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Wczoraj wieczorem, N a j j a ś n i e j s z y  PAN, wraz z Naj­
dostojniejszą Rodziną S w o j ą ,  raczył być w Teatrze 
Pomarańczarni, gdzie przedstawiono Balet: Katarzy­
na córka bandyty. Na przedstawieniu tem, znajdowali 
się dostojni Xiążęta bawiący w Warszawie, znakomite 
Osoby Dworu C e s a r s k i e g o , i Zagranicznych, oraz in ­
ne, zaszczycone na ten wieczór zaproszeniem.

JJ .  CC. W W. Wielcy Xiążęta M i k o ł a j  i M i c h a ł  M i - 
k o ł a j e w i c z e , powrócili wczoraj wieczorem z lwango- 
rodu.

Ju tro  rocznica urodzin J .  C. W. Wielkiego Xięcia 
M i c h a ł a  M i k o ł a j e w i c z a . najmłodszego Syna N a j j a ­
ś n i e j s z y c h  PAŃSTW A , bawiącego obecnie wmieście
naszem.

Akademja Duchowna Rzymsko-Katolicka Warszaw­
ska , w upłynioną Niedzielę,w Kościele X X .Franciszka­
nów, obchodziła doroczną uroczystość solennym obrzę­
dem nachw ałę  BOGA i na cześć swego Patrona Śgo 
J a n a  Kaniego, wraz z Odpustem, listem A p o s t o l s k i m  
z dnia 2go Czerwca 1837 r. wiecznemi czasy od błogie j 
pamięci J e g o  Ś w i ą t o b l i w o ś c i  O j c a  Ś. G r z e g o r z a  XVI 
P a p i e ż a  nadanym. W  wigilję uprzedzającą uroczy­
stość, odprawiono z wystawieniem N. SAKRAM ENTU 
i Procesją, Nieszporne Nabożeństwo, celebrowane przez 
Prałata  i P ro leso ra  Orzeszkowskiego; na k tórem było 
obecne całe gremium Profesorów Akademji, a Alumni 
w dobranych głosach wykonywali śpiewy religijne 
właściwe tej uroczystości; poczem jeden z nich, K ap łan ’ 
wygłosił  słowo BOZE. W  samą zaś uroczystość, dzień 
ten rozpoczęty został o godz: 6tej rannej, Ju trzn ią  cele­
b row aną  przez Kanonika Andruszkiewicza, Ojca D u ­
chownego Akadem ji, otoczonego Alumnami, wylionywa-
jącemi śpiewy tego rannego Nabożeństwa, poczem od­
prawioną została M s z a  Sta, na której wszyscy A lum ni 
przyjmowali N a j ś w i ę t s z ą  K o m c n j ę . O godzinie 9tej 
odśpiewana została przed Ołtarzem Sgo J a n a  Kantego, 
W oty wa, przez Profesora Kanonika Bulińskiego, w asy ­
stencji A lum nów Akademji; w czasie której pięknemi 
głosy wy konali śpiew, Alumni Zgromadzenia X X . Fran­
ciszkanów. Ogo<lz; l i t e j  rozpoczęła się Msza Śla 
Wielka, pontyfikalnie celebrowana przez JW . JX . Bi­
skupa Fijałkowskiego Administratora Archi-Dyecezji 
Warszawskiej, Prezydującego w Zwierzchnictwie Aka- 
demj. Duchownej, w asystencji licznie zgromadzonego 
Duchowieństwa i otoczonego całem gronem Profesorów 
J A lumnów Akademji. W czasi etej Ofiary Śtej, Alumni 
Akademji, pod przewodnictwem swego Nauczyciela śpie­
wu, P. Słoczyńskiego, wykonali M s z ę  Śtą jego układu 
na głosy, i B e n e d i c t c s  utworu P .Elsnera, Nestora m u ­
zyki Kościelnej.  Kazanie odpowiednie duchowi u r o ­

czystości, miał Profesor Kanonik Przewłocki, wysta­
wiając życie Patrona Akademji, Śgo J a n a  Kantego, za 
wzór godny naśladowania każdemu,a tym bardziej m ło ­
dzieży Akademickiej, kształcącej się w tym głównym 
zakładzie Duchownym naukowym. Uroczystość ta u- 
świetnioną była oprócz Prezydującego w Zwierzchno­
ści, Akademji JW .JX . Biskupa Fijałkowskiego, obecno­
ścią JW W . Pasterzy, jako to: Biskupa Djecezalnego 
Płockiego Pawłowskiego, Biskupa Dyecezalnego S an ­
domierskiego Goldmanna, Administratora Jeneralnego 
Dyecezji Lubelskiej Prałata Pieńkowskiego, Admini­
s tratora Jeneralnego Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej P ra ­
łata Marszewskiego, oraz Wyższego Duchowieństwa, 
jako  też i Urzędników na tę uroczystość zaproszonych. 
P o  Nabożeństwie, JW . JX . Biskup Fijałkowski, jako 
Prezydujący w Zwierzchności Akademji, i JW . Radca 
S tanu Skowroński, Zarządzający Wydziałem Wyznań 
w Kommisji Rządowej Spraw Wewnętrznych i D ucho­
wnych, w jjołączeniu z powyżej wymienionemi Dostoj­
nikami Kościoła, zwiedzić raczyli Akademję we wszy­
stkich jej szczegółach, błogosławiąc N a j j a ś n i e j s z e g o  

M ONARCHĘ, Założyciela tej najwyższej Teologicznej 
szkoły, w kraju, dla młodzieży poświęcającej się pow o­
łan iu  Duchownemu. O godz: 4tej po południu, nas tą­
piło zakończenie Nabożeństwa solennemi Nieszporami, 
k tóre celebrował Profesor Kanonik Przewłocki. Śp ie­
wy wieczornego Nabożeństwa wykonywali Alumni A k a­
demji, poczem jeden z nich Kapłan, opowiedział licznie 
zgromadzonemu na Nabożeństwo ludowi, słowo BOŻE 
po którem wykonali rzewny śpiew do najczystszej Dzie­
wicy N a j ś w i ę t s z e j  M ARJI PANNY „ S a l v e ” , a po P ro ­
cesji harmon.jnem i głosami piękny hymn Śgo A m b r o ­
ż e g o  „ J e  B e c m  łaudamus ,”  obadwa układu P. Sło- 
czyńskiego. Tak ukończyło się dnia tego Nabożeń­
stwo, które oprocz pożytków Duchownych, pozostawi 
niezatartą pamiątkę w rocznikach Akademji i w sercach 
kształcącej się w niej młodzieży.

Na posiedzeniu Towarzystwa Lekarskiego z d. 10 z. 
m., Prezes towarzystwa, złożył dwa pisma Doktora Ja­
kubowskiego o cholerze, które oddane zostały P. Lebel 
do rozbioru.

Bo opisu świetności apartamentów Bruhlowskie- 
go pałacu, w których dariy był onegdajszy bal, w inni­
śmy dodać, iż prace około odnowienia tych wszystkich 
a z takim gustem urządzonych salonów, odbywały się 
pod okiem i g łównym kierunkiem, Radcy Budownicze­
go Alfonsa Kropiwnickiego, k tórem u Warszawa już  
nie jedno piękne dzieło zawdzięcza.

Jan\ Arnhold, Obywatel, przeżywszy lat 70, onegdaj 
przeniósł się do wieczności. W smutku pozostała Żona 
wraz z Córką i Synem, zapraszają Krewnych, Przyja-
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ciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o godz:3ej 
po południu, z domu Nro 350  przy ulicy Nowe-Miasto, 
na smętarz Ewangelicki odbyć się mającą.

Znakomity współziomek nasz Stanisław Szczepa- 
nowski, o którego talencie i grze na gitarze, donieśli­
śmy już kilkakrotnie, przybył wczoraj do Warszawy 
z H iszpanji, gdzie u dworu Madryckiego m iał zaszczyt 
występować z świetnem powodzeniem.

Z pomiędzy wielu płodów literackich, którem i obda­
rzają nas znakomici i niewyczerpani PisarzeLiłwy, Wo­
łynia  i Ukrainy, mamy sobie za obowiązek choć p o ­
krótce wspomnieć, o małem wprawdzie, lecz nieoce­
nionej wewnętrznej wartości dziełku, podtytu: Kape­
lusz cudowny, przez Zofję K... z Brzozówki, wydanem 
w Wilnie. Prawdziwy dowcip,niewypowiedziany wdzięk 
stylu, pełne życia obrazki, a nadewszystko jedna zawsze 
i taż sama dążność moralna, stawiają tę nieznajomą 
nam Autorkę, w rzędzie naszych najcelniejszych oby­
czajowych Pisarzy. Może tam złe oddane jest czasem 
w zbyt rażących zajaskrawych kolorach, może w obraz­
kach dobrego, zanadto trochę poezji, ale wszędzie jest 
życie, jedna myśl, jedno uczucie, przewyborny sens m o­
ralny, do różnych klass dzisiejszego naszego społeczeń­
stwa trafnie zastosowany. Mała to wprawdzie xiążeczka, 
ty tuł fantastyczny, lecz nieskończenie wdzięczni jeste­
śmy Szanownej Autorce, że ją  na św iat wydała, i g o rą ­
co pragniemy, ażeby nas ciągle podobnemi darzyła 
u tw oram i.  Wszystkim zaś Rodakom i Rodaczkom, ży- 
czemy, ażeby dziełko to w którejkolwiek Xięgarni 
W arszawskiej nabyli, a pewno każdy lub każda z Czy­

telników, obok uczucia prawdziwej przyjemności i m i­
łej rozrywki, znajdzie tam zarazem dla siebie niezawo­
dnie zbawienną m oralną przestrogę.

Wczorajszy i po-raz pierwszy u nas tej jesieni poja- 
wiony śnieg, popruszył od rana, i niezabieliwszy nawet 
na długo ulic. stopniał. W całym zysku z niego, ma­
my tylko błoto, bez którego moglibyśmy się zupełnie 
obejść.

Ze strony P. Giraudeau de St. Gercais Doktora Me­
dycyny fakultetu Paryzkiego, następcy P P . Boyteau 
i Laffecteur, nadesłano zawiadomienie poprzednio 
w dziennikach francuzkich, mianowicie Journal des 
Debats i Constilutionnel umieszczone, że Skład g łó ­
wny i wyłącznie ogólny środka lekarskiego, znanego 
pod nazwą: Rob de Boyveau-Laffecteur, zm\&v\)c się 
dla Królestwa Polskiego w Warszawie, w Aptece P . So­
kołowskiego, przy ulicy Senatorskiej N r 480. P rzep i­
sy drukowane w językach polskim, rossyjskim  i fran- 
cuzkim. bezpłatnie iamże dołączają się.

Nr 38  Tygodnika Lekarskiego, wyszedł z druku, i za­
wiera artykuły PP. Helbicha i Simona.

(A. n.) Powróciwszy z zagranicy, gdzie byłam w sta­
nie przekonać się, że Warszawa co do gustu i s ta ran­
ności w wykończeniu robót damskich, na rów ni z za- 
granicznemi stanęła pracowniami, poruczyłam uzupeł­

nienie mej garderoby na porę obecną i zimową p. jga. 
Mińskiemu, Krawcowi damskiemu, przy ulicy Sowy- 
Świat pod N r 1311 mieszkającemu; który odpowiedział 
zupełnie mym wymaganiom, przez najakuratniejsze wy­
kończenie powierzonej mu roboty w rychłym czasie i 
niekoniecznie za wysoką cenę. Sprawiwszy mi zupeł­
ne zadowolenie, zasłużył zarazem na oświadczenie mu 
publicznie, iż godzien jest, by go zaufaniem obda­
rzać. —  Hr: Z. A., z Augustowskiego.

O negda j,s ta ro :H erm an  Bekier, lat 10 mający, w cza- 
sieczyszczenia rynien, w domu dwu piętrowym pod N° 
1815 przy ulicy Franciszkańskiej położonym, z dachu 
tegoż domu spadł, i będąc odesłany do Szpitala, tamże 
zm arł.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości p rzyw ołan i: po Ko- 
medji Pierwsze dni poślubię, Panna Palińska, oraz PP. 
Jasiński i Panczykowshi; po Kom: Rozwód, Panna 
Moroz i Pan Jasiński po 2-kroć, oraz Pan Stolpe; po 
Kom: Antoni i Antosia, Panna Ciemska i Pan Panczy­
kowshi po 2-kroć.

Suwałki, (Gubern ja Augustowska).—  Loterja z kolei 
4ta, fantowa, na fundusz Szpitala Ś Ś .  P io t b a  i P a w ł a  
w Suwałkach, z dobroczynnych ofiar przed dziewięcią 
laty wystawionego, a do której to loterji 4tej, dotąd już 
znaczna ilość pięknych fantów, nawet z Warszawy i 
Łomżyńskiego  wpłynęła, odbędzie się tu w końcu Li­
stopada r .  b., o czem Kurjer w swoim czasie doniesie. 
Na dni kilka przed ciągnieniem, fanty takowe w sali, 
na widok publiczny wystawione będą. Ofiarowane ł a ­
skawie przedmioty do tej loterji przeznaczone, ciągle 
jeszcze przy jm ują  się z wdzięcznością do samego dnia 
ciągnienia w Suwałkach, jak równie w Warszawie 
w składzie Pana Pika Optyka, gdzie i biletów po kop. 
75 dostać można. Fanty wygrane w Warszawie, za­
raz do Redakcji Kurjera dla wygrywających odesłane 
zostaną.— L. Lineburg.

(A. n.) Doznawszy okropnych skutków nieszczęścia, 
przez lat kilka mnie udręczającego, przymuszony co­
dziennie spoglądać na towarzyszkę życia, srogie boleści 
cierpiącą, dopóki nie zostałem tknięty myślą udania się 
do Wgo Edelsztein, Lekarza wolno-praktykującego 
w Łomży, który po kilko-dniowej kuracji, uw oln ił  ją  
od solitera, wyprowadziwszy go z niej całego i przy­
wróciwszy ją  do zupełnego zdrowia; poczytuję sobie 
za obowiązek, donieść o tem każdemu, kto rów ną  jak 
ja  dręczony boleścią, równej potrzebuje pomocy, • p u ­
blicznie W. Edelsztein  najczulszą wynurzyć wdzię­
czność, która nigdy z serca mego nie w ygaśnie.—  Re- 
njamin Peretberg, Rabin m. Wysokie-Mazowieckie.

Anglja. —  Najważniejszem i najtrudniejszem zada­
niem dla Kommisji wystawy, był układ systematu, w ja ­
kim przedmioty przysyłane, miały być ułożone. P o ­
czątkowo chciano przedmioty te układać wedle narodo ­
wości, nie bacząc na ich gatunek; później przekonano 
się, że podobny rozkład byłby niepraktyczny, ponieważ
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zwiedzających, zwłaszcza fabrykantów, zmuszałby do 
oglądania wszystkich części wystawy, kiedy ci szukają 
tylko przedmiotów, dotyczących ich fachu. Dla tego 
postanowiono układać przedmioty rodzajami, tak je­
dnak, by wyroby jednego kraju  przy sobie znajdowały 
się o ile można. Fabrykanci sami mogą czuwać nad 
ułożeniem i ustawieniem przedmiotów przez siebie wy­
s łanych .—  Dzienniki an gielsk ie  zaprzeczają pogłosce, 
że P. Thiers powiózł do P a ryża  zatwierdzenie Xiężny 
O rleańskiej, dotyczące przedłużenia władzy Prezydenta 
B onaparte. —  Długa kolej olbrzymiego mostu tubo­
wego B rytan  ja .  o tw artą  zostanie 19go b. m.; przybi­
cie ostatniego nitu, tegoż dnia n ą s tą p i .—  Z powodu 
wielkiego napływu wody, musiano porzucić roboty o- 
koło olbrzymiego tunelu, niedaleko Cork, na kolei żela­
znej południowo-irlandzkiej.—  Z tn d ji  donoszą, że 
w H yderabad  nowy bunt wybuchnął pomiędzy woj­
skami krajowemi. —  Spór pomiędzy C hińczykam i i 
P o rtu ga lczykam i w Alakao, nie został jeszcze za ła­
twiony.

A d s t r j a .—  Zebrani tu Biskupi mają s tarać się o u- 
zyskanie dla rum anów A u strji, własnego Metropolity.
 2  B ośn ji donoszą, że Omer Basza w rócił do Serra-
jowo; spokojność ustala się, nawet pobór rekrutów od­
był się bez trudnośc i .—  Według statutu organicznego 
dla G alic ji,■ prowincja ta dzieli się na trzy obw o d y : 
L w ow ski, S ta n is ła w o w sk i \ K rakowski; pierwszy liczy 
19 starostw, drugi 18, trzeci 26; na czele prowincji stoi 
Namiestnik; na czele obwodów Prezesi rządowi; Kom- 
misja organizacyjna ma zjechać do Lwowa.

F r a n c j a . P a ryż i 8  P a idz:. —  Ze zwołaniem izby 
wielu Prefektów i Podprefetów ma dostać dymisję; rząd 
zamierza przedstawić projekt podwyższenia pensji tym 
urzędnikom, którzy nie mogą dziś wystarczyć na ko ­
szta reprezentacji .—  P. Dupin  wrócił do P aryża , i nie 
opuści już stolicy. —  Wczorajsze posiedzenie kommi- 
sji 25ciu nieprzedstawia żadnego interesu. —  W ko­
szarach zakazano wielu dzienników dawniej pozwolo- 
nych, ponieważ takowe powstają na Prezydenta. —  
W tych dniach odbędzie się w Elysee  uroczyste w rę­
czenie kapeluszy kardynalskich, trzem nowo-mianowa- 
nym Kardynałom francuzkiin; przybyli tu ju ż  Arcy-Bi- 
skupi z R eim s  i Besanęon; Arcy-Biskup Tuluzy jest 
w drodze. •— Zdaje się, że pomiędzy Prezydentem a 
kommisją izby, zgoda nastąpi zupełna. —  W odezwie 
którą Prezydent prześle do izby za jej zebraniem, zape­
wni j ą  o poszanowaniu swem dla ustawy, i zaprzeczy 
wszystkim przyp*syw anym mu zamiarom zamachu sta­
nu .— Mówią ciągle o zmianach w gabinecie. Pan L u ­
dwik M urat ma zostać Ministrem wychowania.—  Po 
mieście krąży petycja, by władzę Prezydenta dzisiej­
szego przedłużono do lat 10.— G órna lew a  ma zamiar 
przedstawić izbie projekt, by Prezydentowi nie wolno 
było odbywać rewji, i nosić m undur Jenera ła .—  Zda­
je się, że kwestja przedłużenia władzy Prezydenta b a r ­

dzo późno traktowaną będzię w izbie: może dopiero 
pod koniec roku przyszłego, równie jak kwestja zmian 
w ustawie.—  Dzienniki E lizejsk ie  znowu mocno wy- 
stępują przeciw kommisji 25ciu.—  G azette  donosi, że 
Infant Don Carlos jest niebezpiecznie chory. —  S po­
dziewają się, że P. Guizot wybrany zostanie reprezen­
tantem w departamencie du Nord .— J JO O .X X . Woł- 
końscy, jakto gazety zagraniczne z 18 b. m. donoszą* 
przybyli do B ru x e li z P a ryża , i udają się do R ossji.

N i e m c y . — W Monachjum  odkryto nowy pomnik, b ra­
mę zwycięztwa, wzniesioną przez Króla Ludwika, na  
cześć wojska baw arsk iego . Panujący Król Max m ia ł  
m o w ę .—  K orpus  2gi b a w a rsk i składa się z 8 pułków 
piechoty, 4  pułków jazdy, 4  bataljonów strzelców cel­
nych, 1 pułku pieszej i pół pułku konnej artvlerji; o- 
trzym ał on rozkaz gotowości do wymarszu; urlopowa­
nych powołano, a każda kompan ja liczy dziś po 171 lu ­
dzi. —  W  S a x o n ji wszystkich więźniów majowych 
z K ónigstein  wywieziono; a skazanych na śmierć, uła ­
skawiono na więzienie dożywotne. —  Król Wirtern-- 
b e r g s k iprzesłał CesarzowiA ustrjackiem u  wielki Krzyż: 
orderu  korony w irtem b erg sk ie j;  podobnież X ięc ia  
S ch w arzen berg  i Hr: Grunne.—  Z K assel nic nowe­
go; stan dotychczasowy nie zmienił się; niepewność 
w stosunkach jak najzupełniejsza; kassy państwa s ą  
puste; cholera w dodatku mocno się szerzy; w ministe- 
r jach  niezałatwiają żadnych interesów . —  B undestag  
w F rankfurcie  zajmuje się kwestjami du ń ską  i heską.

W ł o c h y . — Pomimo wyjazdu Pana Pin elli z R zym u  
nie tracą jeszcze nadziei, ze porozumienie pomiędzy S to ­
licą A p o s t o l s k ą  a S ar dyn j ą  n a s tąp i .—  Król S ardyń -  
s k i  przesłał Bejowi Tunetańskiem u  ozdoby orderu 
Śtych M a c r y ( e g o  i Ł a z a r z a ; poprzednio Bej przesłał 
Królowi order N iszan, i cztery pyszne konie arabskie.

R o z m a i t o ś c i . —  K ompozytor Karol Voss, wyjechał 
do wód dla poratowania zdrowia; poczem uda się na 
stały pobyt do P a ryża . —  Jenny Lind  wystąpi w wiel­
kim teatrze w Sztokholm ie, w nowej operze, która daną 
będzie po powrocie z A m eryki tej śpiewaczki.—  W Ma­
drycie  przedstawiono z wielkim przepychem, nową 
operę hiszpańską, p. t: Z dobycie ' G renady. Muzykę 
napisał kompozytor A rietta . (Nazwisko dosyć muzy­
kalne). —  W tych dniach w P aryżu , gdy o tw orzono  
mieszkanie TOcio-Ietniej damy, która od dni kilku n ie  
wychodziła wcale z domu, znaleziono ją  um arłą .  D a­
ma ta zamorzyła się głodem, pomimo, iż w biurku jej 
znaleziono znaczną ilość pieniędzy. — W okolicach 
Liege, spadł w tych czasach ogromny grad, który spo­
wodował wielkie zniszczenie.—  Do słownika gazeciar- 
skiego przybyło nowe wyrażenie: Kaczka g a zec ta rsk a . 
Ta kaczka, jest po-prostu artykulik zmyślony przez któ­
rą  z Redakcji, i puszczony dla zabawy Publiczności.  —  
Niektóre żony są tylko dwa razy w życiu uprzejmemi d la  
mężów i  raz przy ślubie, drugi raz przy pogrzeb ie .
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PRZYJECHALI  do WARSZA WY.
Bagiński Ja  u Oby: 7. Augustowskiego nr 625; Chrzanowscy Alojzy 

i  ,iau Oby: z Rossji nr 608; Epstejn Herman Hadca Handl: zP a ry ź a  
n r 549; Lulw ych Alfred Oby: z Londynu ur 603; N arbut WJad: Oby: 
z  Brześcia Lii: nr 626; P la te r Kazi: Hr. z Leounwa n r6 1 3 ; S kw ar- 
cow  Miko: Kup: z Petersburga n r 413; Stiihli Malgorz: Naucz: 7. Bern 
a r  414; W aga Fel: Ob: 7. G rabow a nr 625; Zaw adzcy W ład :iA dain  
Oby: 7. Podłęża n r6 0 3 .

//■''ujechali: A ugustow ski Marcelli Oby: do M ystkowca; Bierna­
cka H enryeta E m erytka do Kijowa; H r. Demblin Urzędu: A ustr: do 
W iednia: Jezierska M arja Hr. do Poznania; K arczew skiIgn: Oby: do 
Anglji; W ężyk  Felicja Oby: do Krakow a.

DonriEfliEsii.
(ŚALEIIJA OBHAZÓW , znana po części daw niej, pod 

nazw ą zbioru Szacfsjera, a sk ładająca się: 7. dwóchset Obrazów 
-oryginalnych, najznakom itszych M istrzów Flam andzkich, jak o  to : 
Scbalken, Rem brandt, Rubens V an-dcr-V eldc, V au H o ct, T en ień jt 
W um erm ans, Scbilings, Bcrghcm, Bergen, Van der-M ecr, A ntoite- 
scn, T hcrbur, Mieris, Ruisdael, Polenburg, Bega, Q w erfurt, P n ttlr ;  
o ra z  Mistrzów W łosk :, Albano, M aratli, Corregio, Paulo-V eroneze, 
A rp inoetc ., k tórych dzieła są  ja k  najdoskonalej zachow ane; oraz 
z  kilku sztuk MEBLI starośw ieckich, je s t do sprzedania razem  lub 
częściow o. W idzieć j ą  można codzieó do godz:3 po połud:, p rzy  ulicy 
Chmielnej w domu Landicgo N0 i  524, na dole, u P. Mikułowskiego.

Św ieże Holsztyńskie OSTH1TG1I, nadej­
dą  ̂ pocztą ju trz e jszą  do Handlu W in i Korzeni^ 
niżej podpisanego, p rzy  ulicy E lektoralnej pod r/u 
N r 797. Juljana Roesler.

Dnia 4 z .n i . w  przejeździć przez las Broszkowski, na trakcie  bi­
tym  między Mingosami a M. Kałuszynem leżący , skradziony zo­
s t a ł  TŁOMOK zrozm aitem i RZECZAM I, jak o  to: Salopa a t la ­
sow a czarna, fijnjkow ą m arseliną podszyta; P łaszczyk  m anlyno- 
w y  czarny , takąż m arseliną podszyty; Suknia m antynow a czar­
na; M antyla czarna; Szlafrok tybetow y z M antylą; 5 Koszul; 2 
P rześc ierad ła ; 3 Spódnice; 3 p a ry  M ajtek; 6 p a r  Pończoch; 9 
Chustek do nosa; P ierzyna z czerw oną w sypką i b iałą poszew ką 

powleczona; Poduszka; 3 Ręczniki; 30 łokci P erkaliku  w 2ch ko­
lorach na dwie suknie; 2 pary  Bucików axam itnych; P eruczka 
dam ska. Ktoby pow ziął wiadomość jakąko lw iek  o tej kradzieży , 
niech raczy donieść o tern pod Nr 2264 w  W arszaw ie, do P. Meu- 
dclsburga, lub doM. Siedlec,P. Białostockiemu, za stosow ną ungrodą.

KOCZ-KARETA, w dobrym stanie, 
8 $ ® ^" m.ało uzy 'vauy, odnowiony, z. walizam i i potrzelm e- 

111 * r('hwi7.ytnmi, zdatny do miasta i do podróży. W ia- 
domość przy ulicy Nowe Miasto pod N r 358, na lm  

piętrze;—  gdzie la k z e je s td o  sprzedania DOM w m ieście p rzy  Kolei 
żelaznej, za rs. 1500, lub w zamian za kapitał hipoteczny.
, Podaję do publicznej wiadomości, iż praw nie zajęte  RUCHOMO­

Ś C I, jak o  to : W ozy , Konie lepszej ra ssy , Chomouta, Łańcuchy, 
Lada, i t. p ., ua T argu  publicznym na P radze, w  d. 13/25 P aździer­
nika r. b. o godzinie 11 z rana, przez publiczną licy tację sprzedane 
b ę d ą .—  Jakób Szym anow ski, Komor:.

F O H T E P J A N  mahoniowy, stoliczkow y, o 6u 
oktaw ach, w bardzo dobrym stanie, je s t  do zby­
cia 7. powodu w yjazdu , p rzy  ulicy A lexandrja, na 
Sew erynow ie, p rzy  żelaznych schodach, druga sień 

od rogu, na lm  piętrze, N r 2779.
Ł a t  ~~ Któryby z J J W W . i W \V . Panów , m ających znaczno 

DOBRA w  C esarstw ie Rossyjskiem bez pomiaru, życzy łby  so ­
bie mieć pomierzonemi; raczy się zgłosić do D rukarni K urjcra, 
zkąd  będzie poinformowany o Osobie i w arunkach.

W  dniu 24 b. m. i r., o godzinie 10 z ra n a , p od  Ń r9 5 7 , za 
Żelazną Bram ą, w  domu daw niej Krasińskich, pod kolum na­
mi, 7. p o w o d u  w yjazdu w łaściciela, sprzedane będą sposobem 
licytacji, różne przedm ioty, jak o  to : piękne LU STRA , MAR­
MURY, ALABASTRY, MEBLE, i rozmaite S przęty .

M A LO SSBV  Elastycznych angielskich z podeszwami 
•z gulta-pcrcbi, w różnych w ielkościach, nabyć można w ban- 
idlu Braci L o s u r  p rzy  placu Krasińskim.

Świeże Holsztyńskie O STItYGI, nadej 
dą pocztą ju trz e jsz ą  do Handlu niżej podpi 
sauego, p rzy  ulicy Miodowej, w p ro stX X .K a 
pucynów , pod N r 482. Józef

Onegdąj na Balu w■ pałacu Briihlowskim, zamieniono K \P E L U S Z  
isowany, Gub: W arsz :, 7. fabryki Nejmana, zupełnie u o w v ,  
•az z Chustką batystow ą, z haftow aną cy frą  P. R. i R ękaw icz­

kam i, na s ta ry  Gub: Lubelskiej. Uprasza się: posiadacza o zw ro t 
do Drukarni K urjcra , gdzie sw ój odebrać może.

slóso
w raz

Dnia 13/25 Paździer: r. b. ogodz: 9 z rana, praw nie zajęte  Ru­
chomości, j .  t. Meble, L ustra , O brazy, W ozy, K a r y ,  Z aprzęgi, 
t. p., p rzy  ulicy Tam ka pod N r 282 9 /3 0 ;—  zaś o godz: 2ęj z po- 
łuduiu, na placu publicznym M uranów zw anym , w W arszaw ie , 
Konie rożnej maści i w ieku, przez publiczną licy tację sprzedane

Na Balu w  pałacu Briihlowskim, zab raną  została przez po­
m yłkę p rzy  w ejściu, MANTYLA biała, kaszm irow a, obszyta bia- 
łcnli frendzlaini jedw abnem i, w atow ana, podszyta k ita jką  k a r ­
m azynow ą. Uprasza się o zw ro t tejże pod Nr 1249 p rzy  ulicy 
N ow y-Św iat, na Isze piętro .

Jest do w ynajęcia POKÓJ, oraz STAJNIA z W O Z O W N IA , 
razem  lub oddzielnie, przy  ulicy A lexandrja Nr 2772; gdzie po- 
w ziąść  można wiadomość, ua lszcm  p iętrze.

dnarskicj, w yszła  SUKA w yżlica, cata czarna, z sier­
ścią cokolwiek k ręcącą  się , strycbnlcem  długim nic 
nieucinauym , i dotychczas do domu nie w róciła*  

Ktoby j ą  odprowadzi! lub dał znać o niej pod pow yższy N r, 
w  oficynę, na 2gie p ię tro , otrzym a nagrody Rsr. 6. O strzega 
się zarazem , aby nikt pow yższej Suki nieprzysw aja ł, gdyż nie­
praw ego posiadacza nnej, do odpowiedzialności pociągnę.

R1.VT011
G uw ernerów , G uw ernantek, od K rak:-Przedm : i ulicy Senatorskiej, 
w  domu Nro 451 , dawniej R ezlera zw anym , nad Cukiernią od po­
dw órza, ma honor ośw iadczyć, iz są G uw ernerow ie, G uw ernantki, 
Metrowi© m uzyki, do um ieszczenia, o raz Osoby chcące daw ać kor- 
repetycje i lekcje na godziny. K antor ten jako nowo w  dom Kczle- 
row ski przeniesiony, poleca się Szan: Publiczności z w szelką sw ą 
gorliw ością i pilnością w nastręczaniu i uskutecznianiu po ructa- 
nycli mu ządau.—  ^/. Zalewska.

Dziś rano ciepła stopni 3. W czoraj w  południe 4.
Dziś rano wysokość w ody na JViile  stóp 4 cali 11*
T EA T R  W IELK I. Dziś, C yru lik  Sew ilsk i. (Panna Hollossy,

przedstaw i rolę liozy/n/.)
T EA T R  ROZMAITOŚCI. Ju tro , Jow jahki^

W N rze 276 K urjcra W arsz :, ua stronnicy 14 /0 , w szpalcie lsz e j, 
w ierszu  3cim od góry , c z y ta j : Rodzice ś. p. Antoniego Skiw ińskiego.

W D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukow ać. W arszaw a d. 12 (2 4 ) Października 1850 r .—  S tarszy  Cenzor, L. T . Trip-plin.


